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W i & d o j & o i c i  z ł g i ł H i c z a f .

Ameryfea Hiszpańska*

D en  P a b l o  M e r i l l o , .  Maczclcy W od a 
troyeka K r ó l  e w e h i e g o ,  w yd ał nastęjmiąe§ 
odezwę d o m i e  s z k a ń c o w  w y s p y  S. K a ł -  
g e r a a -t  y s

Z głównay kwatery B a r  b a l  es 
dnia iygo Lipca 1317.

„m ieszkańcy wyspy Si M a ł g o r z a t y ! Bę
dąc w miesiącu Kwietniu roku zeszłego w Cz
k a n i e ,  przyrzekłem  wam , że się na brzegi 
Wasze powrócę, aby buntownikom odstraszają
cy dać p rzykład, i  aby przywrócić peraędeli 
przez mcii zamieszany. Obłudny i niegodzi
wy A r  is  m en d i (Jenerał powstańców) powie
dział, że was, łudziłem ,  i że szczególnie du- 
tna i oroieaie ze mnie mówiły.. Z  tege, swn nad 
brzegami, rzeki S. M a g d a l e n y  dokonał,, iu- 
żeście w id zieli, że dotrzymałem przyrzeczeń 
tooich, gdy Królestwo Pio w e y  G r e n a d y  pod
biłem. T e piękne Kraio użjwaią znowu dawney 
Pomyślności sw oiey; oceacirś teras postępki 
i&oie, i zważcie- położenie wasze. Znam aa 
Wszystkie okoliczności rewolucyi w aB zey,i gnane 
haniebnych lu d zi, którzy ię zrządzili. Ray* 
Więcey z  n ie b ,  iak byli tchórzam i, tak też 
Was opuścili w ów czas, gdy się zbliżałem , i 
uciekli na samą myśl o niebezpieczeństwie ,  
które im zagrażało. A r  i s su e n d i , iedy- 
»ic tylko na nieszczęście Wasze zrodzony, i 
równio tchórz , iako i niegodziwiec f  nie po
spieszy wam »a pomoc,, równie iak-i owe mnó
stwo-nikczemników, kiórzy się nadvjnaia, póki 
aiebeżpidtzesstwo ieszeze iest delekiem. Te
raj, więc wszyscy uęieKaią, wystawiając was na 
®el pod tym, lub owym pozorem. Nawet i mor
ski .rozbóynik B r i o n  zrabowawszy wyspę wa- 
*są , ucieka z-ohriętami swoimi? C Y te in jro ło - 
Scniu rzeczy wzywam was powtórnie ,■ abyście 
się poddali łasce naszego hoch jnegj* Króla F r  r- 
d y n a n d a  Y llg  y  którego serce Tylko cay.f /ę- 
KiwicBia Poddanych * w  :K pragnie, i^orzy- 
Staycie z tey clitrili , i Łą:!ż- i o pewni przeli 
tzen is, ieżeli się nicżwjUczriie p  <tiac»e. W ie 
cie t że w szystkich jp rzy rzecze ń  m oich de-

 ̂ tTzymuię , i ź® mi słow o m ole Jest świętem. 
L o s w asz nie m oże bydź niepewnym j  w ied źcie 
b o w iem , że  o p rćez dyw izyi, która  na ten pół
w ysep w yładow ała, eostaie iesacze  ped rozka
zami Eioiemi woysko , znane z  odwagi i wa
leczn ości sw oiey Jeżeli po tym kroku któ
ry  p rz e z  m iłość , lud *k ość i a zasad czynno
ściom  moim zaw sze przew odniczących uczyni
łem , w  buncie waszym ieszcze  trw ać b ęd ziecie , 
iakeście to w  chwili wylądowania m otego oka- 
la li-; tedy nic mię iuż nie wstrzyma; Z ginie 
dla w as w szelka nadzieia ;. u derzę na was u 
woyskiera pod rozkazam i moieoii będącera , © 
rozpacz i trwoga^będą ie  poprzedzać. Jak zd rsy- 
oy Barcellońscy byt sw óy niegodziw y okropn ie 
skończyć m usieli, tak i ta- w yspa huntow nicza- 
w  knpę popiołow  zamienioną zostanie.. Ani ślad 
pamięci nie zostanie się po owych nikczem ni— 
Ł och , którzy  pogardgaiąc łaską Królew ska w  
przepaść zguby swoiey pospieszyli.*6" .

(Podpisano) Don P a b l o  fiTorilTe*-
T en że W ód a w ydał do N a c z e l n i k ó w  

r e w o l u c y y n e y  s i ł y  z b r o y n e y  n a  jgóy~ 
* p i *  Si  M a ł g o r z a t y  w e*w acie następuiąca r

Z główney k w a t e r y  B.arł>a.l.es 
dnia iygo Lipca 1817.

„W oysK o K. Króla F e r d y n a n d a  Yllgo? 
pód rozkazam i Hioiemi będące,, w kroczyło  zno
wu na tę wyspę ,  którs , iak się spodziewam   ̂
prawem u M onarsze swoiemu w krótce zb ołd p -' 
waną zostanie. Znam  położenie w asze i. ie= 
stena przekonany , że najw iększa cżęść  z was. 
nie miała z a m i a r u - wystawiać się na tak w ie lk ie
niebezpieczeństw a. —  N ieszczęśsie wnsze i.esó 
dziełem  iednego szaleńca. B iin ti  nędza,, w fetorem 
śoie wp= dlr, były Jedynym owocem-, k tóry  waru 
złość iego, przynieść. zdołała. Znac:e mię w szy— 
•r.y,. i si® .m ożecie ani a  moich s ł o wa c h,  
ani też  o moim sposobie myś'enia w ątpić. Go* 
tu.ę i i  się do przedsięw zięcia w C praw y. kto- 
rey skutek iest nieztwodnyre.. Znacie  środki W 
mocy nKiey będące y-są One do dopięcia-zamia
ró w  moich w ęcey iak dósfareczne. .Jednako— 
w  z pri.ez m iłość ro d u  lud-kie^o , x zaw sze 
skłonnym będąc- do cz łm er.ij d o b rze , postano- 
wiłem posłtie wora to w eew -m ie. e  otfszwą do 
m ieszkańców wyspy S . M a ł g o r z a t y ?  W  tey 
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o t w a r c ie ,  iak  ż ó łn ie r ź ,. oświadczam  m óy :«po~ ; abyśmy mieli -prześtać ^»«tęsmnóś.ći n*7®0 
sób myślenia. L os daie wam do wóli zrządzić sza plamę upodlenia i  uiarzm ienia ®a»»eS '" • - ifl&t 0-szczęście  Kraiu w aszego ,  le że li w ybierzecie -chlubney dla nas históryi naszey, znane ^
ów  jedyny śro d e k , który—wam rozum  i po win- brze -nazwisko W CFana 2 nierzetelności-^ ^
aość wasza przepisyw ać zdaią się. —  J e że li w szechny odgłos ro z le g ł się na wy»P*f QSl,s«ep
 "  • / ----- -------- #  ̂   ' ----- J O---- ----------
m ieszkańców  w aszych ro z b ró jc ie ,' -jeżeli .się ..a ten odgłos p rzyw ió d ł-L u d  do -użycia
w raz . z nimi poddacie w .posłuszeństw ie, ■ które -.powstania,:które mu słu ży. Od ó«ey 
kochanem u M onarsze naszem u F e r d y n a n d o -  wyspa M a ł g o r z a t y  popraysięgła ' zW' 
w  i V  liro u .winni iesteście , ;.tedy ustaną w szei- lub zginąć. , .» a - wy magała naaa wsze 
k ie , kroki n iep rzyja cie lsk ie , przeszłość ..aosta- P rzeb aczen ie  i  Zapomnienie przeszłości ^nau»
nie w . niepamięć p u szczon ą, a . w y m ożecie się kto remi O ow odcy H iszpańscy ukrywai*— 7 ,  1 ------------------— .  ■ — - j  — _—  -  »     1  — —  . . . . . . . . j ,  -  .

/ spuścić-na opiekę Rządu :Jego .K ró lew skiejM o- nam zam iary aw cie wygubienia nas 1UB
«n*'

ł  - i  » o ' . * m J   "/B ------------   --,01
&ci. iDoenaią w zględów  . naczelnicy i w szyscy  ezecenLa. TSJie pow tarżay więc WCP*® •

dl*
dobrze, myślący 4 którzy wam w  tern d oporna- -nibyto w -im ieniu: ludzkości p rzez cię
t y n  ■ W G 9 , B ( - n  . ń f t r t t n f l r  f n c l i l a i  G U ’ u i ( - V  B P C T r A f l ^  a n i  n n 4T7 - f i 7 p k  Q » n n J n A i . n   . . — l a  f  C T  —
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g » ; -wszyscy, w edług zasługi sw oiey nagrodę ani pogróżek zu p e łn e g o . zniszczenia tey
- -  - . . .  . .- - a as'

Je»>
otrzymają. T en , który wam rto poselstwo p rzy- bo to iest -nadaremnie. O taż masz
no s i ,  m a  s o b i e  zlecóń e dauie. wam potrąe-bnyeh sób myślenia i n a s z e  postanowieni*. ^  1
ób jaśni en f abyście w edług tego kroitt wńsae xaś w siał g e r *  nad aam i, zdobędziesz ^  ;ałj< 
i t z  12 «*-« 1: śó  J s-_.i0 gtf1*k iero w ali, Jeżeliśoie atoli d łu ż e j buncie popioły,* a i ^ ę ś I i w e T r e s ^ ''które będ* 
trw ae postanowili ,  tedy m e jn oze na mnie kie- ;kami n a sze j stałości i mectwa 

, dyś paśdi -wina nieszczęścia z  tąd wynikające- « .(Podpisane) E  s te V  a n G  o®
go. B ez p ró żn y ch . p ogróżek ,  bea chełpienia sGazety L o n d y ń s k i e  umieściły /gtf̂
się potęgą moją , mogę was eap ew n ić, f ie  aka- lliat z  wyspy S. T  om  as z a  pod dniem ‘ p i 
ra n ie .tey  wyspy, tak b ęd zie  odstrasaaiącom , iż  ; Sierpnia datow any;.. ,Zdaie s i ę ,  ŹC i snett  ̂  
ze-w szystk ich  na karę zasługujących., s»ie.,ao- „szpsński .-Don i E . a b l o  M o  r ilY o  u p r ^ r ;
stanie się ani ieden , któryby potom ności ,po- s H i - s z p e n i i  w ojskam i .Królewskie® 1 t t
d ać.m ó gł p am iątkę-ow ych  .n ie szczę ść , -które raał -rozkaz ,  .-ażeby --wyspę S. M a ł(?0 ^,
- m .  i  r  n  r n -1  . I n n  f i n A t n  J f i l « f f n a t  '  ft v  g  ^  1 . 1,  i  . . .  r* K  M H  - -    — 1.  — — I i  A f t  8 ^ -  ,.flna s ieb ie ,i n a ,rod zin y  -swoie .ściągnął. - ' t y ,  c k o c i  a ż b y  t o  c o  c h c e  h®'8* ! " #
(P  dpi&ano) 1’ fcblo M o r i l l o ,  naczelny iW ó d ł. -:J o , zdobył. — - .W  skutku tego ściąg11.

: R u  i z ,  -Sekretarz. -w szystkie sw oie siły  zbroyne, aby na tf pSt'‘
Ka to-w ezw an ie nastąpiła nasaisatrz-odma- -u d erzyć, na .stałym zaś lądzie tyle tylk° _ j

wiaiąca-odpow iedź -Franciszka iE s te -y a n  a >Go- -w ił -weyska, ile do - bronienia punktów w / s;j
m e z - a ,  n aczeln eg o-W od za  - w o y s k a  ó-sw o - .wych -koniecznie potrzeba b y ło . ® , 
d e a i ą c e g o - w y s p ę  S.  M a ł g o r z a t y ,  w gł«- pow ston cy-d ow ied z.eli, że woysko
w n e y  kw aterze iego  S a b a n a  G r a n d ę  wyda- posiłki o trz ^ m iło ,  Rząd ich  i część 
« a , która brzm i.iak następnie: ^  opuścili-w yspę i zostawiK mieaźksdcO .Jj ,il}

M ości-P an ie! Spartanie K slum bii-z sadzi o n ych źe , pocaem M o r i l l o  z e  *nako®d?tBi«-
-weni em czytali, przysłane im praez-W CPetia,w e- wylądował. M icsab ań cyb ron ili się do flS
zwanie w stylu barbarzyńskim  napisane. W oy- go., wiedząc ,  żc  im żadna nadzieia n' e t'sr ’
sh o -tw .o ie-n ie  d o p ię ło -c e lu  -sw ojego., £* -na -staie. T w ie r d z ą , że  rojaliści P a ® P 4*
pustych brzegach wyspy M a ł g o r z a t y - w y s t a -  .tw ierdzę 6. A n n j r  zaięli , reszta  ®°6.
dło* T yle twoio .jnadzieia, rśe ,pod lyransUie iest l ę s i c t e  w  ręku m ieszkańców * a \ j 

- - - • - ndi*panowanie H i s z p a n i i  -pow rociem y., pewm na now ili bronić do u p o d ł- o  każdey 
bydź p ro in a  , ile my zadney m e możemy mieć mi. Z eb rali oni eała s łę  awóia pod «■<» 

-nadziej, abyś tw oich obietnic d o trzym ał, które cniey obwarowana p-.sada W n i°e b o W » , V,)t• ’ J 3̂ ,tak pew ne,';iak tw cie słow o św ięte. W iedz ąwanę. O d chwil i  wi^d^w ania swoi®§°
 ______  i r i —  l«a- : ___ .inci o _____*.-----  ------ ____* o®.łd*i *Q tem t że .spraw a, ktproy b ron iem y» nic iest zaięcia P a m p a  t a  r n ,  atraciłi rojaliśc* 0 ,^/f

  _  j . . . i . • ‘ i. tw  i j J  l.«A.w i • L . _ _ t t ? __ i ^  na P ii/sprawą iednego człow ieka. -W ylana dotąd krew, dzi , -a 4° °  ludzi podczas uderzenia 1,8
i  ta., która się-iesecze wyleie.,  iest skutkiem cną cz ę ść1 wyspy. Jeżeli iedna strono
naturalnego popędu, .iaki każdy cz ło w iek  ma cifcra, tedy broni się druga z naywięk®^ jjle'.

Bia ła  tey strom e co  p i c r ł ; , . - WTł sobie do bronienia• się aaieywzyiacielowi; iest kłością. — , _ — ,   -----  __
skutkiem nieubłaganey nienawiści m ieszkańców g n ie ! alb- wiem z  a iey  pew nie nikt / 
przeciw  .ich ciem ięzcom ; iest skutkiem zapału, nie w y j d z i e ! 1 _
k óry nas sk ła n ia , abyśmy się raozey zagrze- O  w yżey pom ienionych wypsnkacn
bali ze  w szystk iem , co- mamy najm ilszego  i spie S. M a ł g o r z a t y ,  u-miesci

** .tf

o-iydrożazego, w gruzach O  ycayzny nossey, niż1 F i l  a d e ł f i  c k i e dnia ,  3>
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*° na*tępuiei „J en e ra ł M o r i  11 o pokazał się 
e f l  ^ a m P a t a r e m  w n e c y . ^n>a *3. L ipca i 
i olł  o zostu okrętach, a nazaiutrz kaza ł ca-*©lfln z. - - -
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ców W stanie, Łe wielką część Prow in cji w e
wnętrznych na nowo opanowali.**

M a c - G r e g o r  zn ajdow ał się dnia a8go 
L ip ca ieszcze W posiadania wyspy A m e l i i ,  
o korsarze iego schwytali okręt ( nie piszą do 
którego Narodu należący ) cukrem i kswą na
ładowany , na którym się prócz tego ieszcze 
a6,ooo plastrów znajdow ało.

W ed łu g doniesień Madryckich z  dnia a8. 
W rześnia , zabrali korsarze powstańców nie
dawno na morzu średaiemnem dziesięć Ht- 
szpańkich okrętów kupieckich, które z portów 
morza tamecznego , isko to :  a W a l e n c y i ,  
B a r c e  ki o n y  eto. w ypłynęły.

 ” 1 7 ~ ~ ",
’®u woysku sweiem u wyładować. T o  skła-

, a*° *ię * posfłków  z H i s z p a n i i  przybyłych,
* •  iedney dyw izyi a la  G u a y r y ,  ogółem  
W e sz ło  z  /lO00 ludzi. Powstańcy, k t ó r z y  ze  
^szystkiem ani aooo ludzi nie liczyli , stawili 
*'? Woyslm Królewskiem u iek naymężniey , i 

łli S!>  iak rozpaczaiaey. O koło  południa o- 
P^ zczeno i zburzono okręty w porcie stom- 
Ce> bitwa stała się pow szechną, i 'trw a ła  mtt 
®ayhrwawiey aż do godziny trzeciey po połu
dniu. W tom udało się Jenerałow i M o r i l l e  n - 
^ e ć  na powstańców ż  bo k u,  i iedną mocną
“ Twieyę w  t yj ooychżc posłać. T o  przymusi- H  1 U  p  a  B  1 > «•

Powstańców do odw rotu; odparłszy oni ową 
ywi*yęi htór a się w  ty ł ich  posuwaiąr, onych- 

oe odciąć ch c ia ła , cofnęli się w porządku 
pod góry. M o r i l l o  nie poczytyw ał za rze cz  
^a*?ićczn ą, aby ich  tam ścigać. Obiedwie 
atrony poniosły w tey bitwie znakomitę klę- 
*^ę- Stratę M o r i l l a  ta ią , ową zaś powstań
ców podaia na 700 do 800 lu d zi; lecz ta po- 
dobnoś 3oó do 400 ludzi ni® przenosiła. Jeń
ców zaś z  żadney strony nie zabrano. Esha-

» .  i t ó r ; .k  - S  M S ,  H .s .p .n .t .e ™  b e , ro e n .c ,
 ̂ trudnić się rzem iosłem  do żeglugi nalezęiem

i zniesiono wszelkie yłyleczne przywilcio i

Minister marynarki ogłosił rozporządze
nie, ażeby owe summy, które Król na polepsze
nie stanu zb ro jn e j siły morskicy w yzn aczył, 
niezw łocznie na wzdatki marynarki K rólew skiej, 
z  którą sława i pomyślność Króla i Państwa 
są połączone , obróconemi oostały. Tym koń
cem maią się roboty w portach i zbrojowniach 
Królewskich p o m n . ż ł ć ,  i przez stosowne na
grody zach ęcać; zgoła wszystko ma brdź ło 
zo* m na to , aby dnie sławy 1 blasku floty

W sp ó łcz ło n k ó w  rządowych znajdow ało. —  Da ■ 
*n>ś!aią ssę,  £e chciał szukać B r i o  na  albo 
B o l i  w a r a

W iadomo (  e t j t g o  numeru gazety natzey ) , 
*0 podezas , gdy J nerał H iszp a ń sk i M o r i l l o  
podeymewał swóie usiłowania na wyspie S. M a ł- 
g o r z a t y ,  powstańcy usadowili się w  głębi 

ow.ncyi K a r a k a s u  i W e n e z u e l i ,  zdobyli 
*wi rdzą A n g o s ł u r ę ,  K u m a n ę  i B a r c e l o -  
®ę,  a B r i o n  schwytał 14 okrętów H iszp.ń- 
•kich ze  skarbami ro ju lstów .

wszelki przrmua cechowy , któryby pilność pn-« 
wezcc. nę zbeswładniać zdołał. Potniemone roz
porządzeni e .sawiora z  resztą co następuie : 

„N ie chcąc wzbudzać zazdrości żadnego 
z Mocarstw m orskich, będziemy przynajm niej 
starać aię o t o a b y ś m y  ie trw ałością, mocą i 
do. rem urządzeniem okręlów naszych przewyż
szali ; będziemy aa środki zaczepno i odporne 
aż do rozrulności wydatki czyn ić , ie ie li na

Je Ina z gazet A n g i e l s k i c h  u m ie śc iła ' przedm iot tak wielki i ważny za wiele łożyć
 : _____  .  • _ r »  j  '  _  J a  m i o d u . ,  I ! . .  w s i n t ź n n . P ł . - d t .  «*• ł n c n o #  R i n m i  n ^ 7 . p v  m « i nhastępuiące u w agi: „Zdaie s ię , *e między Rzą

dem Hiszpańskim a Jenerałami iego w W e n e -  
• t t c l i ,  niesnaski zachodzą. Bawiąc Jenerał Ilon 
B a b i o  M o r i l l o  w S a n ’t a - F e ,  obwiniał Gu- 
hernutora Kar haskiego o wszystkie nieszczęścia, 
które w ojsko Królewskie przez czas iego od
dalenia się do Prow incji Ąilantyckich ponosi
l i  j  Rząd zaś Hiszpański nnwzaiem Osk«rzał 
M o r  i l  i a o otrącenie wyspy S. M a ł g o r z a t y .  
Hla tego t> M o r i l l o  otrzym ał wjruźną in
s tru k c ję , aby tę wyspę opanować, i miesskpń- 
CÓw oneyźe za ich bmat ukarać. A leż będąc 
posłusznym rozkazowi temu, ogołocił st ły ląd 
8 części weyska n« bronienie iego potrzebne
go * o przez, to postawił Jenerałów  pow6tari*

tnoena. Płody własncy eiomi n iszey  maią mieć 
wszędzie pierw szeństw o, i tylko masztów od 
cudzoziemców nabywać będziem y; może iednak 
obejdziem y się i bez nich po owych doświad
czeniach, które ,z drzewem kraiowem praed- 
sięwzięto. W szystkie okręty woionne maią się 
natychmiast we wszelkie potrzeby opatrztć ; 
oprócz tego z.iś maią się zbierać zapasy , aby 
każdy okręt z żeglugi p. Wrocaięcy , natych
miast znowu na morze wypłynąć zdołeł.“

W  E s t r e m a d u r z e  m- pod rozkazami 
Jenerała-Porucznika O d o n e l l a  ściągnąć się 
korpus woyska , co iednskowea *(w dług za
pewnienia gazet Fran uzkich wiadomość niniey- 
■ są udzielaiących)  m c innym dzieie się celem,

h  *



lak <Jl9 o ir łia o y  stłnowśsh w oyskow ych, i spra
wienia ulgi Pruw m cyi AndahizyTskiey, która 
dotychczas kwaterunkiem wpyskowym za  nsdto 
obciążoną Łyła. '

K roi rozk szał, aby obóz pod S. R o c h e m ,  
potreebniący nieiakiey popraw y, prty wiedzionym 
b y ł znowu do óawnógo stanu. Tym  końcem  
.wyznaczy! Monarcha M iuislerium  W o jn y  miluun 
r  talów .

W i e l k a  B r y t *  ni  i a.
G azeta Londyńska K u r y  e r ,  um ieściła po

niższe uwagi nad stosunkami A n g  i i i  a  osadami 
Hiszpaushiem i w A m e r y c e . p o ł u d n i o w c y :  

„K o rzyści handlowe zniewalają A n g l i i ę  
w  tcy  chwili do pragnienia niepodległości osad 
H iszpańskich j, a leż takowy przykład  m oże w 
przyszłości nader n iebezpieczne za  sobą po
ciągnąć skutki. A n g lś ia '  nie m oże powstań
com  Amerykańskim żadną miarą pom agać, a 
B ząd  H isipański potrafi p rzoszkod zie , aby tey  
pom acy naw et taiemnie nie dawano. R eszta 
Państw E u ro p eysk k h , zazdroszczących  tak bar
dzo potędze morshiey i  handlowi A n g l i i ,  sprze
ciw iałyby się m ieszania eneyże do ow ego 
b ciu . S ta ły  ląd E urop ejsk i w spierał Z j e d n o 
c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p ó t n o c n e y  w ich  
bciu  o  u iep odległośe, aby potęgę. Angielska 
o s ła b ić ; lecz ile możności starać s ię . będzie 
tłum ić usiłowania powstańców w  A m e r y c e  
p o ł u d n i o w e y ,  aby właśnie toż same M o
carstw o nowego nadrostu nie pozyskało. A n 
g l i i  a nie m oże powstańcom żadną miarą po
magać ,  tcez rów nic tak mało m oże mieć chęć 
Ciemiężenia onychże ; sprzeciw iałoby się to bo
wiem  koreyśoi n a sze y , i zostałoby przeto ze  
strony stanu kupieckiego, tey znakom ite/ i wa- 
żoey klassy O oyw ateli naszych , powszechnie 
nsganianem . Tokow y krok tuógłby w prawdzie 

- Rządowi  Angielskiem u w R a d y z i e - ,  ale nis w 
gmachach g ie łd y  L on dyń skiej prayiaeioł z je 
dnać. —  Nadto b y ł j b y  to poniżeniem Oręża* 
naszego, gdybyśmy zw ysięseów  W aterlooriskich 
w ysyłać ch cie li, ażeby w  obcym Krain buntow
ników  w keydany kuli. Takow a służba byłaby 
p rzyzw oitszą dla żaiidarroeryi Bonapartowskiey,

. Nie , oreź zwvcię*feijh ziom ków  naszych szlc- 
th cin ietszą  iaśnieieK sła w ą , i  nie można go 
przeto  pla»v,ić tak^m b c i e m,  w którym  H i
s z p a n i i ®  u łz ia ł  cudzoziem ców  tylko ze  wsty
dem" w idzieeby m-»gła.“

K r ó l e s t w o  P o l s k i e -  
Z  L u b l i n a  donoszą pod d. 23. P aździer

nika co n -stępuio:

„T)n?a iq . Październ ika o ęn dz. tw szey p® 
południu, wyieubał z  tąd W . Xiąźę K o n 's t a |t' 
ty  ńa L u b a r t ó w  do B i a ł e g o s t o k u .  P°' 

•ti zebm c ón w podróży sw oiey 27 koni ,  a 60 
pól godziny iedcią radę odbywa 4*

'„O d  dma t 5. Października zarpęio wyb*fi'  
rać n o w i - zacięźnyi-h żo łn ierzy  w Woiewód*' 
tw ie Lubelskiem , które dostawić na 750 lud*1. 
Zgrom adziło się przeto  do' losowania 3ooo lflj 
d z i , z  których w ybieraią najpiękniejszych  * 
o dsjła ią  po to© do W a r s z a w y ,  gdzie 
sam W . Xiążę K o n s t a n t y  oglądać będzie.*4,
> O p ró cz gwardyi Uossyyskiey , która sW‘ 
W W a r s z a w i e ,  są leszcze  oddziały artylct?* 
Rossyyskiey w tw ierdzach M o d l i n i e  i  Zś'  
m o ś c i u  , a pullu kozackie w  miastach Ra Rj  
s z u ,  S z c z u c z y n i e ,  S a n d o m i e r z a  1 
M ł a w i e *

K r a k ó w .
Listy  z tego  w-. Inego miasta dnia z 3. P fl̂ ‘ 

dsierniha pisane donoszą, iż  zw ołany (scnźe 
na dzień seaty tegoż miesiąca S e y m , z i o t &n1 
z  R eprezentantów  ostatn iego  Seymu, a maiacy 
trudnić się ułożeniem  podstaw prawodawstwa! 
kazaw szy ustąpić B galeryi wszystkim  słucha* 
o zo m , i  zam ieniwszy się w  W yd zia ł taynj'» 
o g ło sił się n i e w ł a ś c i w y m  i rozesced ł 8*9 
z  oświa tczen.em  : „ iż  gdy w edług konstytucy1 

-„czynność R eprezentanta ustnie zsraz po Sey* 
„m ie, na który go  Gmina iego w ybrał , i  g d f 
„te ra z R eprezentanci nie p r z e z 1 Gminy swoi® 
„n a  nowo. obranym i, le c z  tylko przoz Kom* 
„tnissyę otganizaoyyiią zw ołanym i zo s ta li, —■* 
„p rze to  nie pocaytuią się" za upoważnionych 
„d o  -pełnienia obow iązków  Reprezentantów  
„Seym u tafe ważnego.4*

T u r c y * .
Pism a publiczn e zsw ieraią następuiocą wia* 

d<rmość z  K o n s t a n t y n o p o l a  pod d. iotyC* 
W rze śn ia : „U kłady z R o s s y ą  .pomyślny we*?" 
ły  obrót. P rzyięła ..P erta  i zatw ierdziła d. 2g° 
W rześn ia  proponowaną p rzeż N. Cesarza 
A l e s a n d r a  nową granicę B e s s a r a b i i *  
Granica t a , dzieląca na p rzy łość obadw® 
K r a ie , iśdź będzie po prawym brzegu  odnog* 
D u n a j u ,  znaney pod nazwiskiem B u l i n a t  
aż do iriieysca , gdzie się łączy  y odnogą K **■ 
l i  pow yżey I z s i a i ł o w r .  Tak w ięc uł: twio* 
a e  zostały z a ta r g i, które między P o r  tą  * 
R o s s y ą  zachodziły, P ułkow n ik B o g d a  n o* 
w i c h ,  Rossyyski Koanrańssa.rz oeraarhocyyoy, 
Yryiechał iuż z  tąd tia pow rót do P e t e r 6- 
b u r  g a-4*

W  Sobotę^ iako w dzień świąteczny, rtie wyydzie gazeta } lecz dopiero w Po-
niedziałeh to/dana zostanie.


